Scenariusz zakończenia roku szkolnego klas trzecich

Dziewczynka I:
- Drodzy nasi rodzice i nauczyciele. Po raz ostatni w tym roku szkolnym przychodzimy do szkoły, tym razem po to, aby Wam serdecznie podziękować za trud i opiekę, a przede wszystkim za przekazana wiedzę. Przynosimy Wam w darze wiersz i piosenkę, skromne kwiaty i serdeczny uśmiech.

Dziękujemy wszystkim nauczycielom i rodzicom, naprawdę wszystkim, dzięki którym mogliśmy się uczyć.

Wszyscy: - DZIĘKUJEMY!

Chłopiec I: 

Przed trzema laty pierwszy raz przekroczyliśmy progi tej szkoły i dla nas zadźwięczał pierwszy raz dzwonek.
Piosenka pt. „Dokąd biegniesz?”

Dziewczynka II:
Kochani rodzice! Jak nas tu widzicie, od trzech lat każdy z nas
 w tej klasie spędza czas.

Dziewczynka III:
Od czasu, gdy do pierwszej klasy przyszliśmy,

wiele się nauczyliśmy.

Dziewczynka IV:
A czy zawsze pracowaliśmy należycie? 

Sami dzisiaj ocenicie.

Dziewczynka II:
Gdy byliśmy pierwszakami, 

 liczyliśmy paluszkami. 

 Dzisiaj cztery, pięć i sześć,

 to błahostka dla nas jest.

Dziewczynka V:
Teraz większe liczby znamy

 i liczymy już setkami.

Ilorazy, iloczyny, 

w mig Wam tutaj policzymy.

Dziewczynka VI:
Ortografia, gramatyka,

wciąż trudności napotykam.

Pani mi pytania stawia,

a to dla mnie „czarna magia”.

Dziewczynka VII:
Nazwy roślin, czy zwierzęta!

Kto z nas by to zapamiętał?

Rzeczowniki, czasowniki,

przymiotniki, liczebniki.

A do tego te przysłówki!

Och! Za małe nasze główki.

Chłopiec II:
Jakby mało było tego, 

wyobraź sobie kolego,

wśród wymówek i łajania

układamy ciągle zdania.
Dziewczynka VIII:
My myślimy, że są śliczne.

Pani mówi: Nielogiczne.
Chłopiec III:
Jestem pewien – nie ma byka.

Pani wola – Stylistyka !

Bieda, bieda, wielka bieda,

Tego się nauczyć nie da.

Chłopiec IV:
Środowisko to jest wszystko, co otacza szkołę naszą,

co otacza nasze miasto i nasz kraj.

Dziewczynka IX: 

Środowisko to jest wszystko,
łąka, lasy i pastwisko,
czy to wrzesień czy też maj.

Dziewczynka VII:
My nasz kochamy,

dużo o nim czytamy.
A jak dużo o nim wiemy,

tutaj teraz pokażemy.

Piosenka – „Wyspa zielona”

Dziewczynka II:
Zręczne ręce mamy,

pięknie gramy i śpiewany. 

Na artystów wyrośniemy.

W świecie sławę zdobędziemy.

Dziewczynka X:
Ja chce zostać wirtuozem.

Ale teraz, ten kto może, niech się chowa poza domem

przed mojego fletu tonem. ( Dziewczynka gra na flecie).

Chłopiec V:
 Ja zostanę malarzem
 albo sławnym rzeźbiarzem.
Więc już teraz trenuję,

 ławki, ściany maluję.

Dziewczynka II:
W tygodniu kila razy mamy to,

o czym każdy z nas marzy:

i fikołki, i biegi, i zwisy.

Tu pokazujemy, jakie z nas urwisy!

Dziewczynka XI:
Nie są dla nas szereg, zbiórka.

Chcemy tak jak na podwórkach.

Z krzykiem, śmiechem i piskami. 

Ale, cóż, gdy nasza pani, nawet tu chce dyscypliny?

Dziewczynka XII:
Nie pomogą kwaśne miny. Pani szereg równać każe.

Baczność! Spocznij! W lewo twarze!

Okrążenie! Dwa podskoki!

Powyginać się na boki!

Koniec zajęć! 

Wszyscy: 

Jeszcze chcemy!

Dziewczynka XII:
Więc co robimy?

Wszyscy:
 Po uroczystości dokończymy.

Chłopiec VI:
Drodzy rodzice! Padło tutaj uwag kilka,

więc refleksji mała chwilka.

Chociaż mamy trochę wad,

 każdy z was niech będzie rad.

Chłopiec VII:
Gdyby wady i zalety zważyć tu na wagi szali,

to wnet by się okazało, że jesteśmy wręcz wspaniali.

Dziewczynki:
Mamo, Tato, dziękujemy! 

Dzięki wam tak pracujemy.

Chociaż mało czasu macie,

nam w nauce pomagacie.

Chłopcy:
Za to my obiecujemy,

że grzeczniejsi już będziemy.

Bez kłopotów każdy z nas 

przejdzie do następnych klas.

Piosenka „Dziecko swoje prawa ma”

Dziewczynka X:
A pamiętacie co zrobił Grześ?

Wszyscy:
Nie!

Chłopiec VIII:
Obok książki dosiej teczki

wcisnął Grzesiu dwie bułeczki.
Żadnej w papier nie zawinął,

bo mu nagle papier zginął.

Chłopiec IX:
 Dzień był ciepły, w teczce ciasno

wypłynęło z bułek masło.

I na książkach gęsty tłuszcz

zrobił tysiąc plam i już.

Dziewczynka X:
Gdy to ujrzał Grześ to zbladł.

Chłopiec X:
Co ja teraz będę jadł?

Dziewczynka X:
Rzekł mu Tomek.

Chłopiec XI:
To jest jasne.

Książki Grzesiu, książki z masłem.

Dziewczynka II:
Druga klasa...To była fraszka.

Możesz spytać się wujaszka.

Chłopiec X ( z wyrzutem)

Fraszka! Fraszka!
Pracowałem pilnie przez długie miesiące,

Teraz mam w dzienniczku najlepsze stopnie.

A nie było łatwo! W sekrecie wam powiem,

że robiłem błędy prawie w każdym słowie.

Błędów było bezliku, jak rodzynków w cieście,

aż się do nauki zabrałem nareszcie.

Poprawiłem stopnie i w nagrodę za to,

 na wędrowne wczasy zabrało mnie lato.

Piosenka „Lato, lato”

Chłopiec XI - konferansjer
Co z nas wyrosło w trzeciej klasie, oceńcie sami. 

Takie oto typki.( wskazuje palcem na „typki”)
Bez żadnej blagi i bez „lipy” różne się tu przedstawią typy.
Niech się publiczność uspokoi i niech usiądzie na czy się da.

Kto nie chce siedzieć niech postoi i niech się przyjrzy typkom w klasie.

Wszyscy gotowi?

Typek- „Spóźnialski”

Zdążył Kopernik ruszyć Ziemię,

zdążyli inni ją okrążyć.

A ja co rano sobie drzemię,

że na nic nie mam czasu zdążyć.

I tym wśród innych się wyróżniam,

że się na lekcje ciągle spóźniam.

Typek „Gapa” (pokazuje na spóźnialskiego)

To jest ohydne co on robi, opinię klasy psuje nam.

( pokazuje na siebie) Moja postawa klasę zdobi, bo ja uważnie się przyglądam:

- Jak się na przykład bąki zbija!

- Jak much chodzi po suficie, a lekcja sobie mija... mija...( rozgląda się ),

 a ja się gapię... gapię...

Typek „Rozrabiacz”

Gżegżółka znanym był murarzem, rozróbką wapna się dorabiał.
Ja powiedziałem, że pokażę jak się i bez wapna rozrabia.

Tu się podpowie, tam się wrzaśnie, tego się popchnie.

Co oznacza, że nie Gżegżółka, lecz ja właśnie zdobyłem sławę rozrabiacza.

Wszyscy: 

A ten typek- to bibliotekarz!

Typek „ Bibliotekarz”

Kocham książki, zwłaszcza cudze i to tak dalece,

Ze mam ich około setki w swojej bibliotece.

Typek „Leń”

Na mnie mówią „Leń”, bo tak się przyzwyczaiłem do podpowiadania,

Że nawet po lekcjach nie mam swego zdania.

Z pomocy szkolnych moim zdaniem najlepsze jest podpowiadanie.
Piosenka pt. „Być leniem”

Chłopiec XI – konferansjer

Każdy kto się wzruszył szczerze,

nim się zabierze do nauki,

przykładów z typków niech nie bierze, 

bo to są typki nieciekawe.

Takich w klasie już u nas nie ma.

A jeśli są, to niebawem ( grozi palcem)

porozmawiamy na ten temat.

A teraz koniec, zaraz na lekcje. 

Będzie dzwonek.

Wszyscy:

Co dzwonek?

Dziewczynki:

Uczyłyśmy się cały rok i odrabiałyśmy lekcje, 

a teraz koniec, kropka, stop! A teraz nam się nie chce!

Chłopcy:

Przez cały roczek skoro świt, wstawaliśmy bardzo grzecznie, 

A teraz, koniec, kropka, stop! A teraz nam się nie chce!

Piosenka pt. „ Różni, ale tacy sami”

Dziewczynka XI:
Po raz ostatni zadźwięczał dzwonek.

Już są wakacje, lekcje skończone.

Więc do widzenia kochana szkoło.

Cicho tu teraz będzie wokoło.

Będzie cię słonko grzało promieniem,

A stary kasztan osłoni cieniem.

Wrócimy zdrowi i opaleni,
 by znów do pracy stanąć w jesieni.

 Dziewczynka XII:
Wyrośniemy ze starej klasy wyżsi o kilka centymetrów.

Staniemy u progu wakacji z plecakiem pełnym projektów.

Dziewczynka XIII:
Radio, co je masz w plecaku

Wyłącz, gdy jesteś na wodnym szlaku,

Bo nerwicy rak dostanie

Woda co płynęła stanie, 

Żaba sobie zdrowie zszarpie.

Słuchaj jak śpiewają karpie.

Chłopiec XII:
Kąp się zdrowo, kąp się z głową.
Nie kap się bez główki.

Zapamiętaj słowo w słowo, jeszcze dwie wskazówki:

Nigdy nie właź do kąpieli zaraz po obiedzie.

W wodzie nie mocz się za długo, bo nie jesteś śledziem.

Dziewczynka XIV:
Z wakacyjnych szlaków,

Przywieź moc przygód w plecaku,
z których potem będziesz się śmiał.

Może zdarzyć się cos wesołego,

możesz tez się strach najeść.

Ale pokaż, żeś jest chwat.

Chłopiec XIII:
Ty się o nas nie martw tato, nie bój się mamo!
Nasz kolega cieple lato ma najlepszy w świecie namiot.

Kiedy gwiazdy skaczą z nieba, kiedy do snu śpiewa las,
To do szczęścia tylko trzeba, żeby deszcz pokropił nas.

Dziewczynka XIV:
Już miasto poza nami, 

jutro wyślemy pierwszy list z namiotu pod sosnami.

Zielone ściany będą tam, zielone będą stoły.

Więc list nasz będzie taki sam – zielony i wesoły.

Wszyscy:

Jak się zegnamy ze szkołą?

Dziewczynki:

Na poważnie?

Chłopcy:

Na wesoło!

Chłopiec XIV:
Mnie właściwie wszystko jedno,

a dlaczego, daję słowo, 

mam mieć minę pogrzebową?

Cieszę się na koniec roku i dajcie mi święty spokój! (wychodzi)
Piosenka pt „Kiedy lato się zbliża”

Dziewczynki:

Rozejdziemy się wkrótce każde w inna stronę.

Nad jeziora, nad rzeki, w góry albo w lasy.

Chłopcy:

Przepraszamy za lekcje kiepsko odrobione,

za rozmowy, za zaśmiecanie klasy,

za kleksy w zeszytach, za książki w nieładzie 

i za petardę, która wybuchła szufladzie.

Dziewczynka XV:
Kapie się w słońcu czerwiec wesoły, ptaki śpiewają i szumi las.

Po raz ostatni idą dziś do szkoły wychowankowie trzecich klas.

Wietrzyk czerwcowy szumi w dąbrowie, bzykają w kwiatach wesołe trzmiele.

Żegnają szkołę wychowankowie.
Żegnają uczniów nauczyciele.

Dziewczynka X:
A my moc życzeń dziś najszczerszych przynosimy zamiast gwiazd.

Skromny kwiatek, krótki wierszyk i serc tyle ile nas.

( dzieci wyrzucają w stronę publiczności papierowe serca).

Piosenka pt. „Czas wakacji”
( wszyscy tańczą i śpiewają)
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